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Groźne rezolucije m 
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że ko ARE przedstawicne przez Centr i 
gepi sy - ji „uzyskały przeważającą więk- 
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podatków ziemię plo- 


ergy e erowat ks. pos. Kaczyński, (Chd) |. I 
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Emiopłodach. 


Jsława ni 
Ar a nie ma charakteru 
Bam ułatwia zbyt zboża, 
i mówie PL Po dyskusji, w której prze- 
łerts) © Cz Wiedziejj się pcs. Miotła (Bją- 
-żuczmoj (Ukr.) Ossowski (Chrz 


przymusowego. 
a rządowi gso- 
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kongresie komunisiycznym. 


Sojusz turecko - sowiecki przeciw Angiji 


rencji indyjskich mahomelan uchwałonę: tezo- 
tucję podkreślającą, że decyzja Rady Ligi Nar. 
wi szrawwie Mossufu nie jest zgodna z lseścią 
de.twchczasowych traktatów i że mahcjme'anie 
dyjscy udziełą Turcji poparcia, jeśli zostenie 
zmuszona do wkjny. Rezoicja ta wzywa mahv- 
melan, aby nie dawaj Anglji dla celów wojny z 
Turcją ani funduszów, ani rekrula. 


chodzi obawa że newi komuniści przyciąga 
są do partji nie wzgiędami ideowytmi, lecz kc- 
rzyściemi (maftezjdnemi. W sprawie gospodar- 
czej kongres za eca największą oslrjdżność w 
stosunkach gospcidarczych z zagranicą, daej 
dążenie do zrównoważenia bilansu handlciwe- 
go, który w obecnej chwili spciwodować może 
spadek (czerwońca. W. dziedzinie połilyki za- 
Graniczne: kongres potwierdza znane tezy sc- 


wieckie o Lidze Narod 


NIŻ 
sa złotych. Nadużycia powstały na tle niewłaści- 
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ów, jake ekspozylu:ze | 


Konieczność redukcji czasu służby 
wojskowej. 


WARSZAWA, 29. 12. "tel. wł). Na dzisiejszem. 
posiedzeniu komisji wojskowej zabrał głos low. pos. 
łiebesman i w obszernym releracje wskazał me, ko- 
nieczność wprowadzenia jednorocznej służby So 
wej * zmniejszenia kontyngentu rekrutów do 150 ly- 
ba rzeczowych argumenlów dowiódł ve- 
ierenk Że ograniczenie czasu slużby nie zmniejszy 
abronnośce państwa. lecz zwiększy Jego site ckono- 
miezną, W miejsce długolrwałego Urzymaniea żołnierza 
W koszarach, należy wprowadzćć intenzywniejszą pra- 
cę przy  wyszkalenetu. 
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A 
Epidemja kradzieży i oszustw 
w Polsce. 
WARSZAWA, 29. 12. (AW). Z Łodzi donoszą, 
że w tamtejszem Kuratorjnn Szkolnem wykrylo nad- 
ycia na szkodę Skarbu Pańsiwa, które sięgają wielu 


wego obliczania pensyj nauczycielskich w całym o- 


s (dia. 3 Epa » ET 4 sam A f kiio zuralorji 
anqgiejskiej, (reklaty locarneńskie nazywa KON= ppyęgu. Sprawę przekazano prokuratorji, 


gres (dziełem opracowanejm przez bankierów 


„illykę pokojdwą, nie zapominając jednak 
zdo.ności błdjowej czerwonej armji. 


Nered.) Greis (Kat. ud.) i Łypacewicz (Wuż.) | 


ustawę przyjęło w drugiem czytaniu wraz z 
poprawką pos. Janeczka (Piast), która ckres- 
la (że od pobcru, wolne jest zboże na zasicw ; 
ordynację. wyżywienie imwenlarza i rodziny. 

Niztęprie pos. ks. Kaczyński referował 
projekt uslawy o pedwyższeniu ka, za zwłokę 
w płaceniu podalków bezpośrednich. Uslawa: 
ta nie tyczy się podatku majątkowego. 
_ Ustawę przyjęto większością 136 
sów ma 107. 

Tow. pos. Lieberman peferciwał nowe.ę do 


gło- 


ustawy o najwyższym (rybunaie administracyj- 
nym. 
Sejm przyjął nowelę, | 
W kcńcu na wniosek taw. pos. Pragiesa 


przyjęto wniosek g utworzenie komisji sejmio- 
wej dza spraw oszczędnościc(wych «w admini- 
stracji, . 

Następne posiedzenie jutro. 
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B. premier — dyrektorem teatrów. 

WARSZAWA, 29. 12. (AW). Dyzeklorem leatrów 
miejskich w Warszawie mianowany został p. Artur 
Śliwiński, historyk 


Walki w Syrii. 


PARYŻ. 20. grudnia. — (A. W.) Fzancu- 
ski komisarz dla Syrji jouvenel wezwał pq- 
wstańców, by do 8. stycznia złożyli bricń. 

PARYŻ. 20. grudnia. (A. W.) Z Beyrufthu 
doroszą, że ptiwslańcy przetwaii linję kolejo- 
wa Damaszek — Derraa (4 kfm. na poł. od 
Dameszku). 


i literal oraz b. premjer. 


Briand nie ustępuje z rządu. 

PARYŻ, 29. 12. (Pat.) Według *Journala" Briand 
oświadczył wczoraj, że chwila nie jest odpowiednia 
na kryzysy minislerjalne i dlatego gdyby podał się do 
dymisji, miałby uczucie. że jest dczerlerem. Premier 
dodał, że ministrowie. klórzyby uważali za wskazane 
podać się do dymisji, byliby w ciągu 21 godzin za- 
sląpieni przez innych. Prasa przewiduje naogół, że 
ministrowie będący członkami kartelu podporządkują 
się racjom Brianda i że ao kryzysu nie dojdzie. 
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KINO LEW 


„DZIENNIK LUDOWY 


Dziś w środę 30-go b. m. 
Najwspanialsze arcydzieło filmowe sezonu 


KINO LEW 


Najpotężniejszy romans miłosny wszystkich czasów w 10-ciu aktach 


m 


r l 
FILM ten to fsnomen w dziedzinie kinem:tografji. FILM odtworzony z niewidzianym dotą1 przepychem i ogro 
mem wystawy. Jestto FILM NAD FILMY — istotnie brak słów zachwytu. * > 


Y 


W czem ratunek ? 


Zubożenie mas przyczyną przesilenia gospodarczego. 


Doświadczenia lat powojennych uczą, że sy- | Chtfry lis angielski, libera}, a w rzeczywi- 
stemy gospodarczę oparle na kapitale prywat-! siości obrońca kapitału Lloyd George widzi 
nym (bankrutują na całej linji. Jesteśmy świad. | niewątpliwie jasno prawdziwy a niepokojący 
kami potężniejącego bezrobocia w Niemczech, stan rzeczy, bo zaczyna — ostrzegać. Lloyd Ge- 
zasilanych jak wiadomo miiljardowym kapita- orge w przeprowadzeniu podziału ziemi między 
łem amerykańskim. Ponad miljon 250 tysięcy | masy widzi jedyny ratunek dla swego państwa 


Nr. 296 


w wyłącznem posiadaniu pewnej tylko nielicznej 
grupy osób gdyż nie da się to pogodzić Z 
nowemi petrzebajmi przemysłu, dobrobytu i ze 
zdrowiem szerokich mas społeczeństwa. 

W dalszym ciągu swego przemówienia Lloyd 
George wskazywał, że przyszedł czas, w któ- 
rym neród domaga się swych praw do ziemi. 
Polska tuż po zdobyciu niepodlegiości wska 
zała uchwała sejmową drogi, jakiemi należało 
iść dla dobrobylu powszechnego i utrwalenia 
byłu państwa, Miała to być reforma rolna. Nie- 
ślely ustawę sabotowały możne ii wpływowe 
klasy, aż doprowadziły państwo: nad brzeg 
przepeści, w czem im dzielnie pomagał reku 


-| przemysłowy - wyciągając od skarbu ostarni 


grosz jako pożyczkę, 

Teraz jedyny sałunek widzi się w pożyczce 
zagranicznej, — Pożyczkami iratują się jedynie 
bankruci. Pożyczka jest drąga, procenty po- 
xkhłanizją najmniej czwartą część kapitału, musi 
zalem powodować drożyznę, to jest utrzymy- 
wać w nędzy miljonowem; masy. Różni specjali 
ści lwierdzą, że sytuacja się poprawi. Nie ma 
powodu nie wierzyć chodzi tylko o śriedki, któ- 
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bezrobotnych wkraju wysoko uprzemysłowic-|ı w tym kierunku prowadzi żywą agilację. Wj remi tę poprawę będzie możną osiągnąć. Spe- 
nym i eksportującym Świadczy, że ani, 10 go-| Arolji zicniia znajduje się jak wiadomo w ręku| cialiści spodziewają się poprawy po uzyskamu 


dzinny dzień roboczy, ani ująszmienie roboj- ' 
nika 'wedle metod najnowszej organizacji, pracy 
stosunków iw Niemczech nie uzdrowiły. Bez*o-, 
becie ma bowiem, źródło w pewszechnem zu! 
bożeniu mas i słabej ich sile konsumcyjnej. To] 
prosle i jasne, że jeżeli 10 miljonów ludzi nie' 
może kupować rocznie np. dwóch ubrań, jak 
to bywało przed wojną, lecz jedno, lo © tych 
10 miljonów ubrań mniej mogą produkować 
wytwórnie krawieckie i przemysły włókien- 
nicze. Jeżeli z powodu nędzy rodzina robotni- 
cza konsumuje np. rocznie 3 lony węg!a zajmiast 
jak dawniej sześć, jeżeli spożywa cukru po 6 kg 
na głowę zamiast po 12 lub 18 rocznie, lo a 
tyle ton i kilogramów produkuje się węgla i 
cukru mniej, bo tego węgla i cukru nie można 
zbyć. 

Francja bezskutecznie pora się z (rudno- 
ściami finansowemi, Angija pomimo szalonych 
bogactw i bogatych kolonji nie może scbie dać 


redy z problemem bezrobocia, klóre wzrastą konsorcjum finansowego Bankers Trust wyjeżdża dnia spraw linansowych dr. 


stale. iObarczając państwo znącznemi wydatkami 
na fundusz bezrobocia. Zimna ii rozważna 
Anglja, zdaje sobie sprawę, że ponad półtora 
miljona bezrobotnych slanowi żywioł zbyt nie- 


bezpieczny. bu go można blyto rzucać na pagtwię | 
głodu, dlatego płaci bez szemrania wysokie za- i 


garsłki bogatych lordów, masy ludowe muszą | kredytów, którymi będzie można rozbusio- 
żyć z precy ną cudzem. Wódz liberałów angiel-, wać przemysł. Rozwiązanie lej palącej kwestjii 
skich uważa, że ład w państwie w lakich wa- | widzimy w czem innem: Każdy zdrowy na ciele 
rurkach dlugo się nie utrzyma. | i umyśle człowiek musi mieć dostateczne środki 
Wąaraził on pogląd w przemówieniu swem do życia i nie może być niewolnikiem dru- 
na temal reformy solnej, wygłoszcnej w' Leedes i giego człowieka. 
że kharakter nowych czasów nie godzi się z] Egoislyczna, ciasna gospodarka kapitalisty- 
przeżytkiem monopolowego władania ziemią. — į czna toruje wbrew swej woli drogę socjaliz- 
Ziemia la będąc źródłem utrzymania bardzo i mowi. 
wielu drobnych rolników, nie może być nadal j 


i ćhowski 


Rokowania o pożyczkę dolarową. 


WARSZAWA, 28. 12. (tel. wł). Minisler Zdzje- 
odbył dłużesą konferencję z dr. Feliksem 
Młynarskim, kióry podpisał wstępną umowę z amery- 
kańskim Bankers Trust o 100 mii jonów dol. pożyczki, 
na warunkach wydzierżawienia monopolu lyloniowego. 


WARSZAWĄ, 28. 12. (AW). Delegacja wielki go 


2d, 


bm. do Europy 4 przybędzie około 6. 


stycznia 


Katastrofalny huragan w Wileńszczyźnie. 
WARSZAWA. 29. 12. (1W). Przez Wilno — Gro- 


do Warszawy. Wiucomość o rozpoczęciu rokowań z 
Bankers Trusiem j wyjeździe delegacji B. T. do Pol- 
ski, wywołała wielkie wrażenie w kołach finansowych 
Furopy. Przyjazd ten lłumaczą zainleresowanicem się 
Ameryki finansami połskiemi lembardziej, że równo- * 
cześnie przybył do Polski amerykański ckspert do 
Kemmerer. 


*ządzóła olbrzymie szkody., W okolicy na qnrzes'rzęnż 
kilkudziesięciu kilometrów Durza słufry 
telegrabczne. Odilujały saperów i funkcjonarjus:e Dy- 


powywracała 


silki iudziom, z winy kapitału pozbawionym dno + lidę przeszła niesłychanie silna nawałnica po- rekcji Pocztowej naprawiają komunikację. 


pracy i chleba. 


NIKODEM KOPILEWICZ. 


Legenda. 


(Dokończenie). 

Nagle uderzył w tuszy jego Urywkany, przy- 
(lumiony dala, z każdą chwilą donioślejszy. 
pełniejszy, zupelnie wyraźny już ryk. 

Drgrął. 

To zimny. to gorący dreszcz przebiegł go 
od stóp do głowy ; naprzemian zimny i gorący 
pot obiał mu ciało. Oddech zamarł mu na 
chwilę iw piersiach. i ; 

Ale zaległa wnet głucha, przerażająca cisza. 
Dolkliwa, bolesną, okrutna. 

Zatrzeszczała tylko w kącie podłoga 
świerszcz za kominem pisnął jak przez sen. 

Nasłuchiwał w ciszy. 

Z podwórza dochodził go tylko cichy, żałce 
sny szum płaczących wierzb. Pies szamiolał się 
na łańcuchu, 

Wydało mu się, że w tej ciszy słyszy szept 
ydkby jakiegoś boleśnie dalekiego wołania: 
„Ratunku! Pomocy! Gore! Gore! 

Jakieś Śepia błysnęły w oknie. Ktoś prze- 
waia się głucho po strychu. 

Z dachu rozległ się trzepot skrzydeł, jak 
spłoszanego plaka. Głośny, złowieszczy jęk: 
hu — wwiercił się w głąb serca. 1 

Ryk powtórzył się znowu. Słyszał w nim 
krzyk i wołanie. 

Zerwał się z barłogu. Żar uderzył go w 
głowę ; oczodoły rozwarły się; krew zatęlniła 
gorąco w żyłach. 
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fączona z huraganem. Trwała ona kalka godzin i wy- 


— Ryk kopalnianej syreny! — krzyknął. —|Nr. ł popłynęła dzika, obłąkana, szalona nuta 
«Nadzieja** rozpoczęła pracę i nawołuje robot4! hejnału: “Hej, ja gotów !.. 


ników ! Nareszcie! Nareszcie ! 

Radość rozpierała mu piersi. Palący ból 
ustąpił. Życie tętniło radośnie w żyłach. Od- 
żyły w nim wszystkie siły. 

1 Piotr wybiegł. 

Odziany w czarne łachmany biegł, pędził, 
by na czas słanąć do pracy. 

Wiatr 'huczał i deszcz siekt mu policzki. 
bił. kłuł w oczy. Wpadał w kałuże, grząsł w 
rozbagnionej ziemi, padał, podnesił się i bjegł 
do utęsknionego kelu. 

Nie kzuł w lej chwili nic, o niczem nie mig- 
ślał, słyszał tylko, że go woła syrena "Nadziei'' 
woła (go praca i obowiązek. 

A syrena wołała i ryczałą. 

Zbliża! się do „Nadziej”'. 

Cała kopalnia tonęła w- powodzi świalła 
lamp elektrycznych. Nad wjazdową bramą świe- 
«iła się lampai oświecała olbrzymi szyld: Ko- 
palnia naftowa "Nadzieja. 


Z kominów kotłowni wydobywały się gęsi 2| 


dymy. Poczył, przyjemny w tej chwili zapach 
metanu., Na kopalni wwzało, szumiało życie. — 
Ogłuszał go huk i szutn |mjaszyn, 

Dopadł bramy. 

Ale brama była zamknięta. 

Pękło mu semce u wról „Nadziei“. 

A za chwilę pękło coś również w głębi 
kopalni, rozległ się slraszny huk, zadrżała zie- 
mia i mieszanina drzewa, żelaza i blachy “oz- 
syrała się na daleką przestrzeń. 

"Nadzieja stała w ogniu. 

A zgórnego pomostu żórawia wiertritczego 


A syrena wtciąż ryczała i ryczała. 


Maciejowi, slojącemu na górnym pomoście 
wieży 'wiertnikzej, zdawało się, że "Nadzieja" 
stanowi morze świalła — słońca „a fale tego 
świeńła „pędzące z łoskołem, wozlały się na 
lasy, pola i góry, wnikały do wszystkich cze- 
luści iziemskijch, a z przepaści, rozpadhn. wąwo- 
zów, parowów, z popod kamieni wypełzły ze 
swoich kryjówek jakieś ohydne płazy, które 
jocząc lrwożliwie, jak liną naciągana na bęben. 
uciekały fv ciemne krainy nocy, języki 1 apy 
fal biegły za niemi „,Ścięały je, dosięgały. za- 
lewały je, topiły i szły wkiąż naprzód i na- 
przód, jogarniając sobą cały świat. 

A z lego wielkiego, niezmiernego oceani 
światła (biła olbrzymia łuną, sięgająca powiały 
niebieskiej, przebijała ją i szła wyżej, hen ku 
ku majśmielszym szczytom wieczności i nje- 
| skofczoności, szła ku szczytom pragnienia ludz 
kiego — ku słońcu. i 

A ze wschodniej sirony ziemskiego świala 
dochodził uszu jego sztijm kroczącego naprzód 
życia, i wkrótce z za krańca widnokręgu wy- 
į Ionita się olbrzymia, bezkształlna masa i szła 
i poprzez pola, lasy i góry, płynęła. zbliżała się- 
rosła. polężniała, a w blasku bijącej łuny z8- 
kołysało się morze ludzkich głów, niezliczona 
' ludzi, klórzy szli ku źródłe światła ku kopanii 
jes ziemskiemu słońcu. 
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Ale teraz szli już naprawidę. 
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Premier Skrzyński o sytuacji. 


Podczas Świąt udał się premier Skrzyński 
w podróż do głównych centrów przemysło- 
wych. Był w Będzinie, Sosnowcu,  Katowiicach ; 
wszędzie prowadząc rozmowy z przedsławi- 
telami pracowników i pracodawców w' spra- 
wie bezrobocia i pldanów na najbliższą przy- 
szłość. W niedzielę po świętach premier, przy- 
był niespodzianie do Łodzi, gdzie na wstęnie 
odbył 4 


KONFERENCJĘ 


2 przedstawicielami Związków Zawodowych. 
Na konferencji zabra! głos poseł Szczerkc.. 
wski „który przedstawił rozpaczliwe położe- 
nie robolników łódzkich i stan bezrobccia w 
Łodzi. | LAK j 
„ Od czasu gdy nowy rząd objął władzę, ilość 
bezrcbolnych w Łodzi zwiększyła się zna- 
cznie, z 35.000 bezroboinych doszła du liczhi 
50.0000 ludzi. F Kh 
„PO kilku jeszcze przemówien 
dział p. Skrzyński ,że 
tastrcfalnem 


iach odpowie- 
i e rząd zastał kraj wi ka- 
położeniu, czego winę ponoszą 
dotychczasowe rządy nieparlamenlarne, oraz 
sejm klóry udzielał tym 
pełnomocnidiw. 4 
Na konferencji z przemy i 

a enr üstowcarmi 

gios dur. związku przem 
w państwie polskiem dr 
który wskaza 


zabrał 
ysłu włókienniczego: 
pal ~ Marceli Barcińskii 
, że przemys ni | u- 
ruchomiony a Z AW bawełniany był u 
mienia przedwojennego, 
uruchomienie to wynosi tylkej 70 proc. W dale- 
ko gorszej sytuacji znalazł się przemysł weł- 
niany, który w najlepszych czasach uruchomio- 
ny był w stosunku 75 pror. stanu przedwojen- 
nego, w obecnej zaś chwili uruchomienie lic: ob- 


niżyło się do 30 proc. P. Barciński 
Ti oc. P. Barciński zaznaczył 
ze uruchomienie A 


że | i przemysłu łódzkiego o 
ae zmniejszy się znacznie, gdyż T 
słowcy starali się przeciągnąć pracę do świąt. 
| Dalej p. Barciński twierdził, że przemysł 
ze doprowadzcny do óbecnegó stanu wsku- 
| >. drożyzny kredytu ciężarów wynikających z 
ue dwodawsiwa socjainego (!) wielkich pc- 
datków państwowych i komunalnych. 
G D przemówienie p. Barcińskiego odpowile- 
za p. premier Skrzyński; który zaznaczył, 
wic zależy od slanowiska przemysłowców 
by berny stan uruc 
robolników 
Tiężkie 


homienia i mi 
A pracy, którzy j 
ię: odruchy rozpaczy i 
ki waszkodziłyby państwiu i m 
bliczalne następstwa 

„ Utrzymanie Spoko 
niem dnja I wszyscy, 


e pozbawtać 

tak przeżywają 
nieobliczalne kyc- 
ogłyby mieć nieo- 


Bo 2 Ag zada- 
mysk w Mimi dle Seo. Wszyśjkdiemi prze. 
s pów doj a przyczynić do utrzyjma- 
Dalej p. Grohman pod 
wiety, które w ostatnirhi 
wne zakupy w Łodzi, dz 
nowągę swego bilansu 
wiły wstrzymać wwóz o 


i a 
. POozostawi. rze 
SCIemi ty P 


Szajbler 
towarem 
s=ewiely n 


kreślił, że nawet so- 
„l CZASACH czyniły pe- 
Isla] ze względu na ró. 
| _handlow: | postanó- 
pęk towarów do Re. 
ty mysłoweów z wielkliei 
„nieodebranych towarów. N. A Heja 
i Grohman pozoslała z zamówicnyny 
wartości 600.000 dolarów, któregi! 
A S chcą odebrać. 

|. e kaja > eniach przedstawicieli prze- 
wna wine „.,krzyński podkreślił, żę głó- 

-ome ponosi poprzedni rząd, któ 


wcześnie spoślirzegł fakt walenia fe 


powinnni starac się utrzymać chociaż- | mia 


gruzy naszego gospodarstwa, kraz nie przesz- 
kodził w swoim czasie spadkowi waluty, nie 
cgraniczył importu nje ograniczył, budżetu, í 
lecz przeciwnie, czynił coraz większe wydalkii | 
jakydyby nam nic nie groziło. Również o pęk; 


życzkę zagraniczną poprzedni rząd nie sla- 
rał się zawczasu. Jeszcze w czerwcu można | 
było olrzymać stosunkęjwo łatwó większą pó-| 
życzkę tymczasem dzisiaj jest to bez porówna. | 
nia rzeczą lrudniejszą. 

jednem z nacz 


elnych zadań rządu koalicyj- 


RAMEM 
Wstęp na zabawę za okazaniem dwóch cegiełek na budowę Domu Ludowego. 
bycia w „Księgarni Ludowej“ ul. 
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nego są starania podjęte w tym kierunku. Mia- 
nowicie mamy otrzymać 3 pożyczki: jedna dla 
Banku polskiego, w celu powiększenia pękry- 
cia i obiegu, druga amerykańska pod zastaw 
monopołu tytcniowego, wreszcie tezecia — an- 
gielska. 

Co do pierwszej, to będzie ¿na zreaizowa- 
na deśc szybko, natomiast petyczki dia rzą- 
du nie da się tak prędko przeprowadzić i bę- 
dzie to musiało polrwać jeszcze dłuższy czas. 

Zadaniem na najbliższą metę jest wytrwać! 
Przelrzymać len najgorszy okres aż do chwili 
wienia świeżych soków do naszego cęganizmnu 
gospodi rczego. 


O trzy miljardy złotych nietrudno... 


Kurjer poranny“ rozpisał unkielę na aklualny 
jak możemy zalować się sami. Zabierają w 
publcyścj a 


temal 
lej ankiecie głos rozmaici ekonomiści i 
w jednym z ostalnich numerów rozpatruje ten problem 
gen. Józel Lipkowski. opierając myśl wprowadzenia 
złolego gospodarczego na projekee low. minis'ra Mo- 
ru-zewskiego. 

P. [ipkowski pisze m. in. 


Dla polężnego nawel rozwoju żywa gospodar- 


rządom zbyt wielkich | czego, mamy wszystkie dance, z wyjątkiem pieniędzy. 


Warszlaty pracy są ul nas przecie dość liczne. naród 
jesl pracowity, roboluik nasz nie wstępuje w niczem 
obolnikowi zachodniej Iuropy, a co to sił fachowych 
i to wybitnych, to mamy ich bodaj aż za dużo. 

Brak nam tylko pieniędzy. A przecież, Polska. | 


| 


lo zupełnie, abyśmy mogli dać sobie kolleklywną po-| 
rękę na le trzy miljardy które nam są niezbędnie 
i polrzebne. - 

Te brzy miljardy, których nam potrzeba. muszą 
być jednak realnie zagwarantowane, aby zapewnić im 
stałą warlość płatniczą È wykluczyć możność inflacji. , 

Wobec tego, proponujemy oprzeć emisję tvch 
trzech mljardów w pierwszym rzędzie, na specjalnym 
podatku „który nazwalibyśmy 
czym! rozłożonym na tal trzydzieści. 

Całkowita suma emisji, byłaby oprócz lego auto- 
matycznie zagwaranlowana hipoteeznie na majątku 
płalników. 

Wobec sozłożenia tego podatku na lat trzydzieści, 
nie obciąży on zbytnio społeczeństwa, tembardziej że 
padnie na sfery posiadające, najbardziej zainteresowa- , 
ne w rozwoju życia gospodarczego, np. sfery które! 

ły płacić daninę majątkową i najbliższą im ka- 
tegorję mniejszych płatników. 

Ponieważ obecna danina mająlkowa. przedsta- 
wiala około dwóch do dwóch i pół proceni wartości 
szacunkowej. więc wozszerzywszy nieco ramy płal-| 
ników, potrzebne lrzy miljardy przedstawiają około i 
Seiu najwyżej 6 proc. Dzięki wozłożeniu tej sumyj 
na lat tczydzieścj. roczny pobór wyniesie tylko 100 | 
maljonów, co przedstawi nawet po doliczeniu bardzo 
małego procentu, jakie 2 lub 3 proc. jednorazowo na 
pokzycje kosztów emisji, zaledwie 0.17 proc. od 
wartości majątku. 


lu 
5 


. Taki podatek nie ziujnuje nikogo i nie zacięży 
Rn: ma jego budżecie ani na jego hipotece. 
Oczywiście, że dobra państwowe. miejskie. sa- | 
morządowe i inne podobne, będą musiały uczestniczyć 
w równej mierze „lak w długu ogólnym. jak i w jego 
zahipolekowa niu, 
Co mokw Państwo będzie wycofywać z obiegu 
100 milj. amortyzowanych już przez wpływy podalko- 
we, $ będzie mogło obracać dochody z lej operacji 
bądź na emisję waluty Banku Polskiego, bądź na 
inne cele. Dochód ten może być bardzo poważny, gdyż | 
nie trzeba zapominać że za udzielane kredyty go-| 


podatkiem gospoda:-.* 


spodarcze, Rząd nędzie pobierał jakie 6 lub nawel 8 
proe. rocznie, samemii nie nie płacąc za te pieniądze. 

Oprócz gwornucjj podulkowej i zasadniczej gwa- 
rancjó nipolecznej na dobrach płatników, waluła ta 
będzie miału oprócz tego jeszcze nową — nieraz 
kilkakrolną gwarancję hipoleczną lub inną, jaką 
będą musialy dać sfery zainteresowane w olrzymaniu 
pożyczki gospodarczej. 

Fosmalna strona przeprowadzenia lej operacji, 
jest bardzo łatwa nrosia, gdyż. dzięki daninie ma- 
jątkowej, mwinistesjuun skarbu posiada już całkowity 
materjal informacyjny i stalysłyczny, wobec «czego 
może niezwłocznie opracować projekt odpowiedniej 


+ 


ust: A” 
| ustawy. 


Trzeba jednak przyjąć jaknajradykalniejsze środ- 


icsunku, do uruchó- | jako wa:sztat pracy. przedstawia warlość hipoleczną ki, aby ten fundusz gospodazczy był wyłącznie użyty 
w obecnej zaś chwili przeszło slul myljardów złotych w złocje. Wystarczą lylko na wzmożenie życia gospodarczego kraju.. 


Zamiast oczekiwać eudu ekonomicznego lub li- 
czyć ma 'lluzoryczne pożyczki zagraniczne, które by 
nas kcsziowały jakie 15 ido 20 proc. rocznie. 1 sprowa- 
dziły nieuniknioną ingerencję zagranicy do naszej go= 
spodarki wewnętrznej, możemy. własnemi siłami. zna- 
leźć u siebie, : dostateczną zupełnie gwarancję dla wy- 
puszczenia, irzeca miijardów złotych. na cele wyłącze 
nie gospodarcze. 


Ja marginesie. 
Nia rozumiemy sig. 


Nasza młodzież tradycyjnie przygotowała 
Akademję ku czcj śp. Prezydenta Naąrutowi- 
cza j zaprosiła dowódcę garnizonu gen. Jana 
Thuliego (bratanka św. Thulji) oraz prosiła ge 
o muzykę wojskową. Gen. Thulie cdimówił mu- 
zyki sam nie przyszedł i delegacji nie wysłał 

Zapemocą radia porkzumieliśmy się przez 
śp. Witołda Regera z austr. gen. nieboszczę- 
kiem Galgoczym, który łaskawie nadesłał nam 
kopię w niemieckim języku, swojego własnc- 
ręcznego listu do gen. Thuliego. List ten w 
tlumaczeniu in exlenso cytujemy : 

„kEkscelencjo ! 

Na wyższy rozkaz pouczam Ekscelencję, że 
demukracja tówna się cesarsko- królewskiej 
wusokości Prezydent Rzeczypospelitej Polskiej 
równa się. co do rangklassy i sposrlbu przy- 
jęcia (Dienstreglement 11/2) każdomiu umarte- 
mu i żyjącemu austrjiackiemu cesarzowi. 

Nasi legioniści są lo najlepsi synowie nasze] 
biednej Ojczyzny, przewyższają nawet nasze 
Schitlzenvereiny, Inwalidenheimy. Ezgo skoro 
Ekscelencja odmówił muzyki i sam uroczysto- 
Ści nie zaszczycił swoją obecnością, zrebił tak 
źle że z rozkazu wyższego wytykam. Ekscelencji 
len krok i rozkazuję futro zgłcsić się u mnie 
do raportu“. 


m; ;— 
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Od Administracji. 


Z powodu bardzo znacznegc wzrostu ko- 
sztów wydawniczych i papieru, jesteśmy zmiju 
szeni od 1-goọ stycznia 1926 podnieść cenę 
vrerumeraty w nastepujący sposób: 


tren. miesięczna bez dostawy 4°20 zł 
tren. miesięczna z dostawą lub ; 

przesyłką pocztową 4:50 zł 
zagranicą 6'50 zł 


Cena pojedynczego egzempl.: 


« 
20O gr. 
Upraszamy tych P. T. przenumeratorów, 
którzy już wpłacili prenumeratę za styczeń © 
dopłatę różnicy. 


r 


Nowiny z dnia, 


Lwów, dnia 30 grudnia 


W DNI ŚWIĄTECZNE bilety do Teawu Małego | 


sprzedaje biuro *Orbis' przy placu Marjackim od] 
godz, 10-iej do 12-tej w południe. ! 
” “NIETOPERZ I. STRAUSSA W. TEATRZE 
WIELKIM. Cały świal 


roku uroczyśes eslulecie urodzin kompozyloru an| względnie njeprzyzwoľle zachowanie się obrzydzające 


Slraussa, genjalnego mislrza walca wiedeńskiego 
lekkiej muzyki w najszlachelnicjszem tego słowa zna- 
czeniu. Przebogala twórczość J. Straussa stanowi świe- 
tną epokę nietylko w kulturze muzycznej Wiednia, 
ale także całego śwsala kulturalmego. Szampańsku. peł- 
na. bajecznej inwencji i radości życia muzyko Straus- 
sowska mala i ma po dzień duisiejszy zapalonych en- 
tuzjastów 6 wicłbtcieli zarówno wśród najpoważniej- 
szych muzyków, jak ( szerokich sfer muzykalnej par) 
bliczności. 

w dniu dzisiejszym miejski Teatr Wielk; wysla- 
wia w zwpełnie nowej inscenizacji — z udzinłem naj- 
wybitnicjszych sił artystycznych operelki i balelu — | 
<Nietoperza*, jedno z największych arcydzfcł nieza-| 
pomnianego mislza, 

SPRAWA STAROSTWA W SKAŁĄCIE. Donoszą 
nam ze Skałalu. że lakla podane w artykule *Slarosta 
ojcem, podstarościego”, z 23. XH. br. nie odpowiadają 
prawdzie, albowiem starosta Michalski ożenił się z 
osobą nie pozosiającą w żadnym slosunku powino- 
wąctwa z p. Brzezińskim, który awansował zgodnie į 
z ustawą na podsiawie lat służby oraz dobrej opinjł. 

TYTONIOWI PASKARZE! Przed święiami ogło- 
szono. że od Nowego Roku została podwyższona cena 
tytoniu, papierosów | <vgar. 

Nas lrafikanci już z dn. 29. bm. zamknęli i po- 
chowali papierosy 1 lytoń, aby po podwyższeniu ceny 
schowany tytoń sprzedawać po wyższej cenie. Czy 


f 


odnośne władze mogą dopuścić do lej ohydy paskar-| rjąckich wolnomyślicieli. Do Międzynarodówki | które wyrząd:iły wiele szkód. 


«kiej, do lego rabunku na konsumenlach ? 

Pamvę'ai je panowie, że u konsumentów wyczer- 
pie się ciespliwość i co wledy będzie?! 

WYPADEK W PAROWOZOWNI KOLEJOWEJ. 
Michał Sasiadu, robolnik kolej. zam. w Dawidowie. 
zoslał zgniecjony wózkiem przy pracy w parowozowni 
na dworcu głównym. Pogolowie rat. odwiozło go 
w stanie groźnym do szpilala. 

DALSZY WZROST ZŁOTEGO. Wczoraj pławił 
Bank Polski 8.50 za dolara. W południe nadeszła; 
do Lwowa wiadomość z Warszawy, iż warlość zło- 
lego znacznie wzrosła na giełdach w Katowicach, w; 
Warszawie oraz w innych miaslach. Stało się to pod 
wpływem zrealizowania pożyczki w Ameryce, Wobec, 
tego obniżono kurs dolara do 8 zł. Na czarnej sgicłt-! 
zde płacono dolary nieco wyżej, jednak przy tenden- 
cji zniżkowej. 

MORDERSTWO PRZY UL. GRÓDEGCKIEJ. Śledz| 
two w sprawie zamordowania Pepi Feuersteinowej nie 
doprowadzio do ustalenia sprawców zbrodni. Stwier- 
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4 TEN 4 
Z wiecu lokatorów. 

Dnia 27. gruanza rb. odbył się wielki wiec loka- wspóľłmʻřes-kańcom — bez pozbawienia lokatora dachu 
torów m. Lwowa w sali Instytuwiu Technologicznego, nad głową. , s 
przy uł. Bourlarda. Obszerna sala snstytutu ledwie; Już podeza; dyskusji nad ustępem c) artykułu 11 
zmieściła w swych murach umy lokatorów. żądnych projektu ustawy w 1924 roku w komisji sejmowej pod- 
wysłuchać meferalów na żywo obchodzące tematy o nosiły się głosy za zupełnem skreśleniem tego ustępu. 
polrzebie nowelizacji usiawy o ochronie lokatorów klóry przyjęlo w zupełności ze starej ustawy dnia 18, 
pod względem wstrzymania awomatycznej podwyżki grudnia 1920 roku. Wobec tego należy ustęp c) ska- 
czynszów + innych bolączek, jakie wapią rzeszy loka-! sować, by ustawa o ochronie lokalorów przestała być 
lorskie, jiluzoryczną. 

Po przemówreniu licznych mowców. a w tej licz | Lokalorowie wzywają zarząd towarzystwa ochrony 
biu jerezesa Tow. ochrony lokalorów tow. Dr. 5 Drę-|lokalorów, by powyższą rezolucję bezzwłocznie podał 
głewicza. Dr. Hollindra. posła Dr. E Sommersiejna.' do wiadomości klubów sejmu i senatu, ministra spra- 
Sozańskiego i innych wiec uchwalił następujące 7ezo-|wiedliwości i Najwyższego Sądu w Warszawie, 


muzyczny obchodzi w tym). 


lucje: s 
1) Wiec lokalorów ponawia żądania wyrażone na 


miejskich do przelorsowauia odnośnych uchwał. 7 

2) Wiec domaga się by wswzymanje podwyżki 
czynszów objęło również mieszkania 2- i 8-pokojowe. 
lokale rękodwelnieze i sklepowe. à 


1y Wiec wyraża podziękowanie tej części prasy 
Iwowskiej, klóra broni słusznych postulatów lokator- 


wsecach poprzednich i wzywa posłów i sanalorów  $kich i potępienie lym dziennikom, które bezwzględnie 


zawsze sloją po stronie kamieniczników. 
5) Wiec domaga się zmiany przepisów obowiązu- 


jących w b. zaborze auslrjackim dotyczących czaso- 


kresu wniesienia zarzutów i restytucji omieszkanego 


D) Wiee wzywa posłów i senatorów. by domagali terminu do wniesieniu zarzulów w ten sposób, że za- 


się od rządu zniesienia ustępu c) (rubryki 2) artykułu 
il-go ustawy o ochronie lokatorów, uważając ten u- 


rzuly przew wypowiedzeniu mieszkania należy wnieść 
w kGiągu ośmiu dni od dnia doręczenia awizacji, a na 


stęp za lurlkę prowadzącą do pogwałecnia ducha usta- | wypadek omieszkania lerminu do wniesienia zarzutów 


wy ść faktycznej cchrony lokatorów. Lokatorowie twier- 
dzą, że kamienicznicy mają do dyspozycji zupełnie 
wyslarczające środki (władze magjs'rackie, policyjne 


lub ważące przekroczenia porządku domowego iub bez- 
q g 


agadkowe samobójstwo 


Wezovaj popołudniu doniósł policji dentysta dv.) 


Bernardyń- 
popełniła 


Danek. mający ambulatocjum przy: pl. 

skiin, iż jego asyslenika 20-letnia J. 

zamach samohójczy. 
Wedle zanodań de. 


D 


Danka, S. 


pewien czas w jego kawalerskiem mieszkaniu. 


‘jest res'ylucja om'cszkanego terminu do poprzedniego 
slanu! dopuszezalna, 
6) Wiec wzywa lokalorów m. Lwowa do gremjal- 


sądowe) by skutecznie ścigać lokatora za uporczywe !|nego zapisywania się na członków Towarzystwa ochro- 


ny lokalorów (Rynek 3), klórego zarząd urzęduje od 
godziny 5—7 wieczorem codziennie oprócz świąt. 
i] ZSME a IVT" 9 TĄ 


asystentki dentystycznej. 


stczeliła z rewolweru, kierując lufę w serce, 

Strzał spowodował śmierć na miejscu, 

Dr. Danek nie mógł podać powodu! samobójstwą 
swej asvsleniki, Derstka również nie pozostawiła ża- 


mieszkała przez|dnego pisma, którebr wyjaśniało krok jej. 


Zapewne sicsunki życiowe popchnęły ją do tego 


Qnegdnj dr. D., odjeżdżjąc do Warszawy. dał jej | desperackiego kroku. 


swój rewolwer. systemu * Nagan“ rzekomo dla obrony 


Wypadek len policja usiłowała usilnie zataić 


przed włamywaczami. Powróciwszy do domu, nie od- przed prasą. Dziwne postępowanie organów bezpie- 


bierał rewolweru od swej asystentki. 
Wezoraj dr. Danek wrówwszy w południe z mia- 
sla ało mieszkania, zastał drzwi zamknięte. 
Olworzywszy je kłuczem, ujrzał z przerażeniem 


S. leżącą w kałuży kwi w ambulatorjum naprzeciw | również 


lusira. 
Denalka 
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Międzynarodowy Kongres praletarja- 
chich wolnomyślicieli. 


stojąs prawdopodobnie: przed lustrem, | 


czeństwa godne jest napiętnowania. ^= wo 
Wobee tej artyk’ sprawa tembardzi:j tajemniczo 
« zagadkowo się przedstawia. 
Zmarła S. pozostawiła matkę wdowę i siostrę, 
asysienikę w ambulatorjum dentystyczneni 
szpilala powszechnego. 


Klęska wylewów na Węgrzech. 
BUDAPESZT, 29. 12. (Pat,) Podnsesienie się sla- 


W połowie bieżącego miesiąca odbył się w|?" wody na rzekach. mających swe źródła w Rumunji. 
Lipsku II. międzynarodowy kongres proleta- | wywołało na lerytorjum Węgier olbrzymie wylewy, 


Zagrożonych jest wiele 


5 ea meN . 0 ya s A. 3 3 kę : 
tej należy obecnie 16 organizacji, liczących ta- miejscowości. Komunikacja kolejowa doznała przerwy. 


kznie półmiljone członków. Kongres uchwalił 
na wielka miarę zaklrojony program, działalno- 
ści wszyslkich organizacji. założenie archiwum, 
międzynerodowego. połączenie się z polilyczną 
i zawodową Międzynarodówką, poparcie aklcji 
celem zjednoczenia prolcta:jackiego ruchu kul- 
turałnego we wszystkich krajach, szczególne po- 


|pieranie ruchu młodzieży wolnolnyślnej. 


(mawiano obszernie stosunki, w jakich roz- 


| wija się akcja wolnomyślicieli, stanowisko par- 


tji socjalistycznych do tego ruchu i połcżenie 
proletarjatu tak ogólne jak i w poszczególnych 
krajach. 

Wszystkie sprawozdania slwierdziły — że 
wszędzie proletarjat jest ofiarą burżuazyjnej 
polityki finansowej, a ruch wolnomyśliciewńi jest 
prześlądowąny przez klerykame i reaktcyjnie 
rządy. 

Delegalom rosyjskim rząd niemiecki nie u- 


dzono, że miała ona na szyji 3 cięcia brzytwą. którą | gzicjił zezwolenia na przyjazd. Kongres energi- 


to brzytwę znaleziono przy zwłokach. Na rękach jej k 


znaleziono okaleczenia. Wskazywało iż stawiała 
ona opór mordercom. 


Właścicjeł mieszkania. 74-letni Samuel Majblum 


to, 


zue 'zaprotesiowiał przeciw 
szykanie. i j 

Najbliższy kongres odbędzie się w! r. 1927 
w Pradze lub w Moskwie. 


tej nicgodziwej 
i 


Pon sel iż. z migsianinhic nie zginęło. Tondeo | SAOIRSE 


iż był rozbily kufer, a szufladki biurka były spłondro- 
wane, Naslępnie podał iż skradziono mu 3 złole 
zegarki, kilka drobnych kosztowności oraz 300 sztuk 
monet złotych i srebrnych. Następnie doniósł, iż 
zbrodniarze zxabowali również brylanly, które zasta- 
wil u niego za 100 dolarów N. flechl, właśdiciel składu 
*nsirumentów muzycznych. 

Sędzia śledczy r. Witoszyński zarządził wczoraj 
ponowną wizję lokalną. : 


| Kapitał amerykański wyrusza na podbój 


7 Francji 


N. JORK, 29. 12. (Pal). Dyrekcja nowojorskiego 
towarzystwa Schulte Tobaeo Comp. potwierdza wia- 
domość, że zaproponowała rządowi francuskiemu 600 
m.ljonów dolarów za wydzierżawienie Irancuskiego mo- 
| nopolu tytoniowego, 


Mieszkańcy wsi uszli przed wyłewem, W departa- 
menlach Bekies i Bihar ogłoszono stan wyjątkowy. 
Odsuszanie wielkich 


lirwa kilka miesięcy. 


przestrzeni zalanych wodą po- 


SĘ RZ 


x| NADESŁANE. 


(Za tą rubryzą Wadaknja ate odpewiadz! 


OGŁOSZENIE! 


Podaje się do wiadomości interesowanych, że 
JAN FIDERER z dniem 21. listopada 1925 prze- 
stał być przewodniczącym Koła Zwiazku Inwalidów 
wojennyach Rz. P. w Stanisławowie, wobec czego 
wszelkie zawarte z nim poprzednie umowy, tran- 
saąkcja i innego rodzaju zobowiązania, jakoteż wy- 
słane listy składkowe unieważnia się. 

Jednocześnie uprasza się ogół, a w szczegól: 
ności P. T. cbywateli, którzy otrzymali listy skład- 
kowe Związku, o zwrot tychże, względnie o Zapo- 
danie kwot, jakie zostały wydane przez mich na 
poczet list składkowych na cele Związku. 


Zarząd Koła. 
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_ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Dyskusja budżetowa 


na Radzie miejskiej. 


O długoterminową pożyczką na inwestycje. 


żywolności i linicjalywy, bez której bezrobiccia 
zwalczyć nie będzie można. Mowca wyraża 
przekonanie że gmina łatwiej będzie mogła 
uzyskać długoterminowa pożyczkę na inwe- 
stycje, aniżeli pańslwo. Kapitały szwajcarskie 
i holenderskie bez większych ludności udzie- 
liłyby miastu odpowiedniej pożyczki. która- 
by się przyczyniła do rozbudowy miasta, Sana- 
EJ stosunków gospodarczych a przedewszyst- 
kiem do dania pracy bezrobotnym. 

Mowca ze względów oszczędneściowych 
domaga się wprowadzenia gazu ziejmnege, z ko- 
pani Daszawy, gdzie eodzienie spływa na mar- 
ne gazu ziemnego za okęło 20.000 złoltychi 
Gaz ziemny doprowadźąhny do Lwowa w! gazo- 
tiągzch mógłby być użyly dia popędu eek- 
trowni dla gazowni ktaz taniej siły popędo>- 
wej dla przemysłu. 

Mwowrca stawia rezolucję, by magistrat prze- 
prowadził w  porczumieniu z kopalnią Gazu 
w Daszawie studja, co do przybiiżnych kosz- 
tów gazcciągu. kosztów instalacji, rentęwnoś- 
© i amortyzacji projektcwanego przedsiębior- 
siwa. I 


w „daiszej rezolucji mowica dcmaga się wy- 
beru komisji z gzcna rady miejskiej, klóraby 
ceracowała pian  uprcgzczenia adminiislracji 


|| Gminnej. Nakoniec dr. Dwernicki wzywa prezy- 


djum, ażeby wznowiło prace komisji dia ze- 
formy slalutu miejskiego i miejskiej cjrggniza- 
cji wyborczej, cem przyspieszenia wyborów 
rady miasta Lwowa. 

Prol. Matakiewicz w dłuższem przemówie- 
niu wskazał na konieczność ridbół iinwestycyj- 
nich, bez klórych o rozwcju miasta mowy być 
nie może. Mowłta dcjmiaga się w szeregu vezo- 
cji by t) Sekcja techniczna, komisja eleklry- 
czna, gazowa i wodrciciągowa, wybrały komisję 
inweslycyjnych roból, która ustaii płan robót 
na każdy miesiąc, zaczynając od marca 1026. 
2) Deperlemenl techniczny, zakład elektryczny 
gazowy i wodzkiągowy przedłożą do 15. Mu- 
lego piany robót. 

Przemawiał następnie dr. Próchnicki, który 
m. in, domaga się redukcji płac fumkcjoniar- 
juszy miejskich w lymsamym stosunku jak to 
nastąpiło iw administracji państwowej. Dalej 
żąda mowa oddania teatrów w dzierżawę. 

Da'szy kiąg dyskusji dziś o godz. 7-mcj 
wieczerem. 


szali 


Sprawa nadużyć w procesie Jaegera i Stelgera.| 


Interpelacja posłów Barlickiego, Dr. Liebermana, Thugutta, Śmiarowskiego, 
Dr. Reicha, Dr. Rosmarina i Dr. Sommersteina 


do-p, ministra sprawiedłiwości w sprawie uja- 
wnionych karygodnych zaniedbań prokuralcra 
Przy sądzie apelacyjnym we Lwowie oraz w 
Sprawie: nadużyć władzy sądowej przez orgańą 
sądowo- Śledcze w sprawie procesu Jaegera 
1 tow, oraz w sprawie Stanisława Steigera od- 
tzyteną na dzisiejszem posiedzeniu sejmu przez 
r. marszałka. i 

Z górą 15 miesięcy loczący się proces w 
Sprawie zanrachu na prez. Wojciechowskiego 
we Lwowie dnia 5. września 1924, skończył się 
Lwolnieniem Siarmisława Sleigera na mocy wer- 
dyktu lawy przysięgłych. 

„ W interesie oczyszczenia atmosfery dla usu- 
nięcja cienia, jakie czyny jednostek rzuciły na 
sposób prowadzenia śledztwa należy wszystkie 
te fakty podać do wiadomieści odpowiedzial- 
nych czynników w rządzie icenitralnym, i zażą- 
é wydania odpowiednich zarządzeń. 

Stwierdzono na sali sądowej, źe naaprickt- 
tato» Malina postawił kilka dni po zamachu ną 
podstawie pierwliasikowo pritiwadzonego śledz- 
twa wbrew opinji wojewody li peticji polily- 
cznej i mimo braku wszelkijch motywów czynu 
rzekomego sprawcy wniosek na wdriążenic po- 
Stępowania doraźnego i że pe przejściu spra- 
wy ido zwykłego postępcwania nie przeprowa- 
dził żadnych dochodzeń w kierunku zbadania 
peszlak prowadzonych do wykrycia organiza- 
tji lerrcrystów którzy zamachu dokonali, lecz 
tendercyjnie konstruował oskarżenie przeciw 
Stelgerowi. 

Ta „taktyka nadprokuratora szła równo- 
legle z poslępowaniem organów iwciwskiej po- 
licji kryminalnej, oraz propaganda publicysty. 

r | : » č 
czną pewnego brukowego pisemka, klóre bar- 
dzo dokładnie podawało szczegóły Faad 
aktów prokuratorskich i toczącego. się św” 
twa sądowego dzięki ogólnie znanym SiE To 
«ic „debrym* slosunk(im, łącząc = 
urato- Malinę z włastiojeler ke T: 

Miej interpelacja wylyka BE ae =: 
a aadarokttzatora, ko ya za- 
SU orudri prokuratora, który obrzymawsz 
w grudniu 1994 wiadomość od lej e 

iej o przyznamiy > © OA pelicjł kalowic- 


zadov oł się gl się Olszańskiego do zamachu 
że (Ol ~> stwierdzeniem pifiicji twowskjej 


szański nie jest 


twe Lwowiie me 
Jdnostronność Lwowie medlowany. 


i tendencyjncść prokura- 


tora odncśnie do sprawy Oiszańskiego 0d- 
bija tem silniej, gdy się zważy, Że nadprokuta- 
tor Malina w loku Toczącej się ;„Hczprawy przed 
sądeni przysięgłych sami i lo na podslawie tyl- 
ko fanonimowegc, lelefonicznego dónósu za- 
rządza policyjne śledziwo przeciw powcłanemu 
w charakterze świadka odwodowegi' Adolfowi 
Finelowi, zarzucając mu współwinę ząmachu na 
p. Prezydenta. Przeprowadzono u Finela 4 re- 
wizje, 6 razy przesłuchiwano go z posterun- 


Najwnższy we Lwowie dygnitarz prokura- 
tor nic lylko nie stał na wysckości zadania, 
nie tylko nie zachował usidwą wskazanego c'b- 
jcklywizmu, lecz dopuścił się grubych wykso- 
kzeń i stał się narzędziem kampanji prowadzo- 
nej pod hasłem napięlnowania Sprawcy w o- 
sobic niewinnego. 

Nadprokuzratorowi w sukurs przyszli nietyl. 
ko Łukomski i Kajdan, kierownicy Iwcwskiej 
policji kryminalnej, «e sędzia śledczy Rulka ii 
Jego pomocnik Pietrowski. 

P. |Rutkę na ogół wyręczał pomocnik Pik- 
(rowski który z roli protckolanta przedzierz- 
gnął się w sędziego a raczej dyktatora, który 
nie przebierał w środkach, nie rzadko kolicu- 
jących z usławą karną, by oskarżonych t 
Świadków zniewolić do zeznawania w dogcdny 
dla siebie sposób. 

Dzieją się tzeczy niewiarygodne. Niemożl!- 
we wprosl w pańslwie praworządnem. 

źgłasza się osobnik niewygodny dla cs- 
karżenia, klóry zeznaje, iż sprawcą czynu jest 
kiloś inny. Panu Rumtce i jego aplikantowii u- 
daje się skłonić Mykytyna do zmiany zeznań 
udriążających Steigera. Mykylyn wraz z Jae- 
gerem i tow. zostają oskarżeni o fałszywe ze- 
zania. Na rozprawie Mykytyn wraca do swo- 
ich pierwotnych zeznań ji stwierdzona zostaje 
rzecz niebywała w kronikach sądów. Sędzia i 
jego jprotokicłanl fałszują protokóły zeznań 
świadków samowolnie le protckoły zmieniają ; 
niektóre piewiigodne im niszczą. 

Pen Piotrowski bądź sam, bądź w obexnicś- 
vi i przy mniej lubi więcej aktywnym współu- 
dziale sędziego Rutki Świadkom _ odkiążają- 
cym Sleigera i innych oskarżonych groził wiy- 
muszał ną nick zeznania popierając kampanię 
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pclicyjno- jprokusatgrską przeciw Sleigerowii. 
odczyllywał je naslępnie odmiennie, niż były 
rapiszne. 

Insp. Sawicki na rozprawie pod przysię- 
gą zeznał, że Piotrowski spisał z nim peolce 
kół sirzeczny z jego zeznaniami, który nastę- 
pnie pedarł. 

Ze słenogramów rozprawy prowadzcnej za- 
2%. «nt przeciw Jaegerowi i tcw. jakli prize- 
ciw .'Słeigerowi, można stwierdzić, że nąpro- 
wiedzone okoliczneścj, ujawniają popenienie na- 
dużyć władzy rządówej przez sfałszowanie 
protokołów śŚledzłwa i uzasadniają kcniecz- 
nośc natychmiastowej ingerencji  upoważnik- 
nych centralnych czynników. 

W tym stanie rzeczy zapytujemiy p. mintistiela 
sprawiedliwości : 

1) Czy znane mu są naprowadzone faktyi 
i kały stan aklów w sprawie Jaegera i tow. f 
Steigera. 

2) Co zamierza p. mimisleęr uczynić, abu 
uwolnić sądownietwo kid osobników, które 
przez karygodne i tendencyjne naruszanie obo- 
wiązuiących ustaw podrywają zaufanie ludno- 
ści w sprawiedliwość i praworządność. 

3) Czy poxiągnie p. minister, winnych do 
sądowo- karnej odpicwiedzialności. 

PRZEDS PEENE a ENE E EER PORTE EZR | 


-Co na to prokuratura lwowska ? 


“Kurjer warszawski“ przynosi naslępującą wia- 
domość z Tczewa: 
"Spadek kursu złolego tak przeraził tutejszy 
cecl: kowalski, że ogłosił w gazetach miejsco- 
wih.. iż członkowie tegoż obliczać będą na- 
leżytośc za dokonane prace jedynie na podsla- 
wie złota Nie przypuszczali widocznie, że pro- 
kup: lerje wiesza się do legt Stało się tak jed- 
nak: prokusalura pociąga wszystkich kowali do 
odpowiedzialności za uprawianie lichwy”. 
Widać z lego, że kowale tczewscy są bar- 
dziej naiwni, niż nieprzymierzająk, kupcy lwow 
soy i robią tosamo otwarcie, co nasi wyrafinic- 
wani bussinesiści robią sksycie, a raczej nje na 
oczach władz. Odkąd się odbywa Iragiczny La- 
niec złolego cały handel w Polsce lemu tań- 
row! wtóruje. Każdy astykuł, bez względu na 


| jego porhodzenie obliczają na dolary lub franki 
kowymi, sprowadzonymi aż.. z Newego Sącza. | szwajcarskie, Tuż przed świelami zaszedłem do 


pewnego składu kilimów. 

-- 270 franków — odpowiada mi kupiec 
na pylanie, jaka jesi cena tego kilima. 

-— lekżeż? panowie też na obcą walutę? 
--'A tak. My sprowadzamy włóczkę z Ber- 
lina. F 

— Oczywiście kilimu nje kupiłem, ponje- 
waź 270 franków znaczyło w tym dniu około 
45. zł. W kiika tygodni przedlem taki sam) 
kiim w lyim samym składzie kosztował 250 
zlotych. ' 

Czy prokuralura tiwowska nie miałaby o- 
choty w myśl zreszią ustawy zainteresować się 
biiżej kalkuiacjami wiowskich kupców ? 


- w w - m 

Sumienność księży. 

Dnia 29. grudnia 1925 r. odbył się pogrzeb mo- 
torowego M. K'E. śp. twańczuka Grzegorza, podczas 
którego okazał gruboskórną sumienność ksiądz z tak 
zw. Wołoskiej Cerkwi, albowiem w chwili kiedy po- 
grzeb miał ruszyć z miejsca, ów ksiądz nie cheiał 
wyjść z domu i nie przybył na pogrzeb z lego po- 
wodu, że zażądał 50 zł. a dano mu á conlo pogrzebu 
30 zł, Wobec lakiego stanu rzeczy wszyscy musieli 
czekać pół godziny, aż w końcu doręczono owemu je- 
gomiościowi 20 zł. i wówczas dopiero raczył przybyć. 

Zaznaczyć należy, że postępowanie owego księdza 
polępiali ioni dwaj księża, klórzy brali udział w po- 
grzebie z Braziwa bezpłatnie (jednak nje wolno imi 
prowadzić pogrzebu bez księdza z danej parafji). 

Należałoby zapytać kompelenine czynfjki, wedlug 
jakiego wskaźnika drożyźnianego zdzierają księża skó- 
rę z biedaków, nie lroszeząc Bię o lo. czy pozostała 
wdowa i sieroly mają chociaż na tydzień zaopatrzenia 
od śmierci głodowej. 


s.— 
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kowe Mania; Trawiecka S.; Skałak B. (Lwów); Mar- 


Kwiatki z kramu Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we LWOWIE. reri W- tarh F Pryixcieniowa: Przewod 


pesi >. Kochański; Wiśniewska (Stanisławów), 


Minister Pracy i Opieki Społecznej ma głos! Melnarowicz, Kolarz (Drohobycz), Wernie. Händler 


Władzą nauzorczą nad kasami chorych s; Okrę- bę, klóra dokładała starań w kierunnu wyszukania | (Stryj); Kościuk (Sokal;; Stompe (Sambon); Siarkiie- 
gowe U:zędy Uvezpieczeń* których obowiązkiem być p. Szkod:yńóskiemu mieszkania w Mikuiiczyn;e, czy też wicz (Kałusz): Wulczykowa (Bilków). 


imsało, organizowanie Kas Chorych lam gdzile one nie innego aprowi alora legoź urzędu? 


śstniały i nadzór nad Kasami, aby spełniały swe obo- 


Do komisji rewizyjnej w.szi low. low.: Soko- 
Dopiero na skuiek usiinych starań Związku Kas łowski: Wernicowa; Denasiewicz: Cugłowski. Garek, 


miązki określone uslawą. Obecnie, po zorganizowaniu; Chorych we Lwowie, do Kasy w Nadwórnie przydzie- Do Sadu part. tow. tow.: Dr Hersztai; Dr. Drę: 


Związków Kas chorych, klóre przeprowadzają lustza-|lono jako komisarza człowieka, który kilkumiesięcz- 


giewicz. Talarek; Andreasik i Nowakowski. 


cję Kas, uszędy te stały się zupełnie zbędne ï jeżelijną swą pracą ze stajni "augjasza" zrobił prawdziwą DERIN BUTY ZIAASIEACA UTET A ATAD U TOYO AAA BE CASZIB 
rae z innych powodów la z oszczędnościi powinny być, inslylucję społeczną. Ale obecny komisarz zgodnie z 


zwinięle. Z braku ustawą zakreślonego zajęcia urzędy; 


te mimo wszystko gorliwie 'urzędują, wtrącając się 
w sprawy, które do mech nie należą. A na srezególną 


uwagę pod tym względem zasługuje Okr. Urząd Ubezp.“ 


| 
| 


we Lwowie, na czele którego sloj p. Dr. Szkodziński. | 

Pan ten przedewszys'kiem nje lubi aulonomicznie' wzięle przez Radę przyboczną uchwaly i podkreśla. | dza spuawozńanie Rady Naczelnej i CRW z działal- 
rządzonych Kas chorych i Korzysta z każdej okazji że lyłko zarządzenia Urzęauw Ubezpieczeń są miars-| ność parlji w zakresie stosunków międzynarodowych, 
aby rozwiązać zarząd i minnować powolnych sobie, dajne dla działań komisarza. Szkoda tylko, że nie za-| w szczególność: Z kongresu Międzynarodowego w Mar- 
komisarzy. Bo p. Szkodziński chce nie lylko nadzo-j znaczył. że nawet nie korzystne" dla Kis zarządzenia| syli. 


rować, ale rządwć kasami, Tvmczusem nawel tam. 
gdzie zarząd zaslępują komisarze, zakres włodzy Urzę- 
du Ubezqjeczeń ogranicza się lvlko do nadzoru. 

Ustanawiając komisarzy dla poszczególnych Kas 
chorych nowinien ów urząd położyć wilelki nacisk na 
fo, aby przy komisarzach polworzyły się Rady przy- 
boczne złożone lak z pracodawców jako też i z pra- 
cowmików, aby ci których fundusze składają się na 
dobro è wirzymanie tych instytucji, mieli prawo 
wglądu w lo jak się, niemi rządlii. Tymczasem ów urząd 
nie tylko nie daje takich poleceń swymi mianowauńcom 
aby tworzyw Rady przyboczne „ale, tam gdzie dzięki 
rozumowi komisarza powslały, usiłuje je teroryzować. 
N. p. w Nadwóruej. 

Rozwiązując Zarząd Kasy Chorych w Nadwórnej 
jeszcze w grudniu 1921 r. postawił w stan oskarże- 
nia dwóch osobników, klórzy jako legaluni rządzy 
tej Kasy, doprowadzili ją do ruiny. Nie pora na to, 
aby anavzować przyczyny ruiny gospodarczej i mo- 
ralnej lej źnstylucji, ale skoro weźmie się pod nwa- 
ge lo że w czasie kiedy Kasa upadała. Urząd Ubezp. 
już dsiniał, ale jakoś zapomniał o obowiązujących 
go posianowieniach w przedmiocie kompetencji o nad- 
zorze nad Kasami Chorych i iusirując Kasę w kry- 
tyczmem czasie, nie wykazał nadużyć. które stwier- 
dzono dopiero na skulek nawoływań czynników miej- 
seowych. Czyżby bio zie to pei NEI na oso- 


è 
inleresami ubezpieczonych w Kasie chorych powołał Bezalie e | í H iig (U Peg | P 5 l 
do życia Radę przyboczną, której znów idealem jest aiba tła 3 sia Uo 


podnoszenie coraz lo wyższy poziom wspomnianą 
instylucje. Tymczasem p. Szkodziński zarządzeniumi 
swem stara się jak gdyby tendencyjnie znosić po- 


Rezolucja w sprawie palityki międzynarodowej, 
I. Kongres przyjmuje do wiadomo:ci i zatwier= 


Urzędu Ubezpieczeń. muszą być przez Krsy wykony- li. Kongres stwierdza, że polityka Polskikj Partji 
wane à przeslrzegane jak bp. zarządzenie wypłaty| Socjalistycznej zmierzała i zmierza, w zgodzi: zupeł- 
niesłusznych prelensji b. sckrelarza Kasy i przyjęciej nej ze slanowiski m Międzynarodówki So-jalistycznef. | 
na buchallera do Kasy chorych w Nadwórnej osobni-|do utrwalenia po.oju powszechnego i zabezpieczenia 
ka, oskarżonego przez Prokuratorję za wykroczenia | lą drogą przyszłości Państwa polskiego 
nalury malerjalnej å t. p. kongres widzi isiolne rozwiązanie zagadnienia 
Musimy z tym. kramem porządek robić. Robotni-| pokoju we wprowadzeniu w życie zasad Protokołu ` 
cy zorganizowani. socjalśeń, reprezentują lą war | Genewsk'ego. PES popiera inne rodzaje umów między” 
stwę społeczeństwa, klóra w największem procencje | narodowych o byle tylko, o śle ni» są one sprzeczne 
ukieka się o pomoc do Kas chorych i najwiecej ofiar|z głównemś podsiawami i celami protokołu, z tvch 
pomiosła dla ich stworzenia, Bęaziemy też paraliżować | względów Kongres załwieriza stanowisko ZPPS, po- 
wszelkie zakusy, zmierzające do przemienieni: Kas|Tyerające vatylikację umów w Lotario. 
chorych na jakieś tolwarki pmotekcyjne Urzędu lwow- III. Kongres s'wierdza że u rwalonie pokoju jest 
skiego. zarówno warunkiem przyszłego rogwoju Rzetzvpesjo- 
Głos (w lej sprawie winno zabrać Ministerstwo pra-| Wlej Polskiej. jak zarazem warumkiem niezbędnym dlo: i 
cy i odpowiednio pouczyć szkodliwe jednostki oj dokonania dzieła p'zebudowy socjalistycznej spote- 
ich skromnym zakresie dziłałania. aby instytucjom | czeństw. 


Kas chorych rozwoju mie utrudniały, a opornych tym kong'es wzywa kierownicze władze partyjne do i 
zarządzeniom. Ministerstwa, należy wskazać drogę | dalszej enczgumej i konsekwentnej pracy w tym 
*slanw spoczynku”, kierunku. 

Dodajemy przytem, że bronić się będziemy rów- —=:::— | 
nież i własnemii siłami, aby to. co sczkodliwe dla Rezolucja w sprawie rełormy rolnej. 


Kas chorych nie wchodziło w życie, a że jest w tym * Potwierdzając powsięlią na XIX Kongresie u- 
kramic jeszcze więcej takich kwiatków, to głos zabie-ł ppwałę w sprawie reformy rolnej —- 

rzemy w niedalekiej przyszłości, dła odpowiedniego _ 1 XX Kongres BPS-aiwierdza. że nieodzownym 

zilustrowania "całego lego kramu“. c TER. warunkiem zbudowania trwałych podwalin pod iwis 

DoR gospodarczo-polityczne Pańsiwa - jest przeprowadze- 

z E nie relormy rolnej i nadanie ziemi, dla racjonalnej 

gospodarki. robotnikom rolnym oraz wiejskiej ludnośst 


Konierencja Tena p P S. wschodniej Malopolski, eo mtoro 


W niedziele, 20. gruania 1925 odbyła się we 
Lwowie w sali Rady Zawoa. doroczna konfeven:ja ob- 
wodowa uelegalów organizacji PPS. ze wschodniej 
Małopolski, Reprezentowanych było na konferencji 12 
organizacji lokalnych przez 40 delegatów. W konfe- 
rencji brali także udział członkowie ustęp. komitetu 
obwod. i posłowie. Przewodniczyli low. Przewłocki 
(Borysław), Denasiewicz (Drohobycz) i low. Herszlal 
(Lwów); sekretarzowgli tow. Fröhlich i Melnarowicz, 
Konferencja obradowała nad sprawami organizacyj- 
nemi ji gospodarczo-polilycznemii. 

Po długch i wyczerpujących obradach uchwalo- 
no następujące rezolucje: 

Ze względu na ciężką sytuację zagrażającą 
niezależności ekonomicznej Państwa i zdobyczom, 
klasy robolniczej Konferencja obwodowa PPS. 
wzywa organizacje, by jaknajenergiczniej przy- 
sląpiły do przygolowania szerokich mas do zwar- 
toścć i solidarności klasowej. W tym celu po- 
leca się Orvganizacjom, Komilelom miejscowym 
i Radom Robotniczym PPS. na terenie Wsch. 
Małopolski : 

Zwoływać w jaknajbliższym czasie Zgroma- 
dzenia ludowe do protestu przeciw wszelkim za- 
kusom na zdobycze proletarjątu i spopularyzowa- 
mie haseł naszej partji, klóre muszą być już w tej 
chwili wprowadzone w życie. 

Zwołać w miesiącu! slyczniu Zgromadzenia 
partyjne celem skupienia i powiększenia szere- 
gów PPS. 

Składać sprawozdania z odbytych wieców i 
zgromadzeń Sekrelarjalowi Komiletu Obwodowe- 
go w celu koordynowania całej pracy partyjnej na 
terenie Kom. Obw. 

Składać co kwartał sprawozdania organiza- 
cyjne à kasowe. 

Pzzeprowadzic na nowo rejeslnację członków! 
PPS. w przeciągu pierwszego półrocza 1926, 

Konferen:ja poleca Sekrelarjatowi Obwodo- 

, 'wemuw zwrócić się do posłów wschodniej Mało- 
j polski z prośbą o urządzanie zgromsudzeń we 


II. Szybkie proprowadzenie reformy rolnej przy- 
wszystkich ośrodkach organizacyjnych Komitetu czyni sie do złagodzenia straszliwej nędzy. jaka panuje 
Obwodowego. t wśród ubogiej ludności wiejskiej, podniesie poz,om 

Konferencja po wysłuchaniu referalu posia materjalny i moralny tych mas wiejskich i stworzy 
tow, Hausnera przyjmując sprawozdanie do wia- podstawy dla rozwoju naszego przemysłu przez stwo- 
domości, wzywa klub do wytrwania na zajętym rzenie z miljonowych mas chłopskich konsumentów 
stanowisku! w koalicji, żądają ażeby z całą ener- towarów przemysłowych. 
gią program 4 środki do rozwiązania zagadnień | Il. Wychodząc z powyższych założeń. XX Kon- 
linansowych i gospodarczych przeprowadził i gres przyjmuje do zatwierdzającej wiadomośc? siano- 
w myśl lego programu dążył do usunięcia bez- wisko klubu pariamenlarnego PPS w spruwie uchwa 
robocia i rozwinięcia życia gospodarczego Pań-, lonej przez Sejm uslawy “o wykonaniu reformy rolnej 
stwa, w dniu 20. lipca 1925 x. i wyraża przeświadczenie. że 
Konierencja stwierdza, że na terenie jej działania chociaż ustawa la nie odpowiada w pełni dążeniom 

przy uwzględnieniu trzech kraj ten zamieszkujących PPS, lo jednak jest krokiem naprzód. gdyż daje moż- 
narodowoścj, jeaynie idea socjalistyczna znajduje dro- ność przymusowego wykupu obszarniczych majątków 
gi styczne do pogodzenia interesów warstw robotni- [na cele reformy rolnej. 
czych lychże narodowości, z uwagi na konieczność po- IV. Jednocześnie Kkongies siwierdza. że PPS po 
tęgowania socjalistycznych sił proletarjatu we wsch. pierając uchwaloną uslawę o relormie rolnej, którz 
Małopolsce: Konferencja poslanawia czynić slarania poprawia isiniejący s'an rzeczy, w dalszym ciągu dą- 
w kierunku nawiązania kontaktu z ludźmi, na których’ żyć będzie do zrealizowania swojego programu rol- 
możnaby oprzeć pracę socjalislyczną, w szczególności nego. 
wśród ludności ukraińskicj. — Konferencja zgodnie V. XX Kongres PPS wzywa Klub parlamentamy 
z powyższem poleca delegalom jadącym na kongres, PPS do poczynienia słarań by nowonabywcy parcet 
odpowiednie przedstawienie rzeczonej sprawy. zgodnie z uchwaloną uslawą “o wykonaniu reformy 
Konferencja Obwodowa wważa za konieczne zje-|solnej* otrzymali długoterminowy kredy! z Państwo- 
dnoczenie pracy oświatowo-propagandystycznej na te-, wego Banku Rolnego na zagospodarowanie się Ï pobu- 
renie Kom. Obw. w ramach T. U. R. i poleca prze- | dowanie, 


prowadzenie lej unifikacji odpowiednim instytucjom Kongres domaga się równocześnie kredytów in: 
parlyjnym i towarzyszom w tej dziedzinie pracującym, | westycyjnych dła drobnego rolnielwa, , | 
Poleca się władzom partyjnym urządzanie kursów VI. Wreszcie Kongres stwierdza, że obok parre~- 


dla partyjnych towarzyszy pracowników Kas chorych lacji wielkiej własności na rzecz bezrolnych i mało- 

i spółdzielni robolniczych, by przygotować szereg fa- | rolnych, należy dążyć do planowej akcje w kierumku 

chowców dla obejmowania kierowniczych stanowisk! przebudowy wadliwego ustroju rolnego w Polsce przez: 

w tych śnslytucjach. 1) zniesienie szachownicy gruntów przez prze- 
Po za lem uehwałono pezolucję natury wewnętrz-j prowadzenie komasacji: 


no organizacyjnej, dotyczącą pewnej sprawy perso-| 2) likwidację se-wilutów, i i 

nalnej. 3) meborację nieużylków rolnych. nadających 
Po uchwaleniu rezolucji przystąpiono do wyboru: się do uprawy. 

nowego Komilelu obwodowego. W skład Komitetu wy-l VII. W dążeniu swojem do osiągnięcia żądań Po 

brani zostali: wyższych PPS opierać wię będzie o zbiorowy 1 soli< 
Tow. low.: Szczyrek Jan; Hersztal S,; Bednarski; darny wysiłek ludu prazującego miast b wsii 

Talarek; Lang; Loewenstein St.; Hofman F.; Smuli-| mesa i 
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Majstrowie piekarsty nie dość, że wypowiedzieli 
sobotnikon w ubiegłym lgodniu masowo pracę na 14 
di, to jednak w dalszym ciągu przedłużają 8 godz. 
dzień roboczy na 16-18 godz. na dobę. Slan laki na- 
pawa robo.mków głębokim niepokojem. gdyż z jednej 
strony niajs'rowie zarówno w zawodzie piekarskim, 
jak masarskim przedłużają 8 godz. dzień pracy 
w ten sposób, by na głodzie, nędzy. suchotach i bron- 
chcje robotników nabić swe bogale lrzosy, z drugiej 
kas wypow/adają Turacę na 11 dni powiększając liczbę 
hberobo' nych 

Pomimo to, że 
sprzeczne z ;rawem, to jednak niema na mich rygorów. 
by raz usunąć zmuszanie robolników pod groźbą 
wyrzucama na bruk — w okresie zas'raszającego bez- 
obocia - do 16 i 18 godz. pracy na dobę, jak gdyby 
w Polsce us'awy państwowe dotyczące kweslji robot- 
niczej uchwalone były nie przez len sam Sejm, co 
i inne, 

Majstsowie piekarscy dwukrotnie otrzymali pod- 

" wyzkę na chleb i pomimo to w dalszym ciągu prowo- 
kują moboiników przez niczem nie uzasadnione wypo- 
wisdzenie 11 dniowe, zdążając do obniżki płac i ła- 
mala ustawy o 8 godz. dniu roboczym. 

Delegacja: robo!ników pickarskich wybrana przez 
jedno ze zgromadzeń zwracała się do pana Inspektora 
Pracy, oraz pana Wojewody. by raz położyć kres 
temu niesamowilemu postępowaniu panów majstów, 
lecz nieslely głos jej zoslal głosem wiołającego na 
puszcz dziś Pańsiwo musi żywić tych robotników, 
którzy przy 8 godz. dniu ņracy znaleźliby zajęcie, a 
przecież jesl ich 37 Twocenl. 

W zawodzie musarskim złożono już í tygodnie 
temu wstecz projekt umowy do władz .klóre nie zna- 
lazły śzodków na lo bv wezwać rozhukunych majster- 
ków do wspólnych pertraklacji z robolnikami, a prze- 
Kież robotnicy masarscy (wędlipiarscy) pracują rów- 
nież po 16 i 18 godz. na dobę i są nie mniej wyzy- 
skiwani jak "obotnicy pisk arscy. 

Towarzysze! Wobec takiego stanu widmo bez- 
tobocia szerzy się wę wszystkich zawodach w Pań- 
stwie ji ataki kapitalistów przeciwko mslawowemu 

FAusu pracy trwają w calej pelni Roboloity- muszą 


(| y 


Z dniem każdem armja bezrobolnych i głodnych to- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Związek Robotników Przemysłu Spożywczego w Polsce. 


Do Towarzyszy robotników przemysłu spożywczego we Lwowie. 


wanzyszy wzras.a, szerząc głęboki niepokój wśród za- 
rnteresowanych czynników! które nie mogą czy nie cheg 
uporać się z rozwydrzonemj przemystowcamii wojen- 
nego å przedwojennego galunku, 

Zarobki robolników maleją, nędza wzrasta przez 
panujące bezrobocie, które ma swoje podłoże w prze- 
„dłużamu 8 godz. dnia pracy, a paskarstwo i ceny 
"na arlykuły pierwszej polrzeby rosną z dnia na dzień. 
D»ś ludzie nawet dobrze zarabiający dusza się 
„Pod cejężarem panującego paskarsiwa ji nficzem nie 
uzasadnionych skoków drożyzny na artykuły pierwszej 


I 


postępowanie majstrów jest potrzeby, 


Towarzysze! Musicie zadokumenlować swoją wo- 
lą: czy możecie pozwolić ną przedłużanie uslawiowego 
| dnia pracy? 
| Czy 'pozwolicie na dalsze prowokacje rozwydrzo- 
nego paska:s'wa ? 

Czy macie pozwolić na to. by w wieku! XX na- 
rzucano robohukom nalecjałości okresu feudalnego? 

Czy macje pozwolić na głód, nędzę. i! ponfewierkę 
37 procenl towarzyszy waszego zawodu? 

Związek Wasz, który szezerze į wylrwale Was 
broni wzywa wszys!kich robotników zatrudnionych w 
przemyśle spożywczym na 


Wielki Wiec 


do saw Rady Związków Zawodowych przy ul. Osso- 
Wńskich |. 10. który odbędzie się 


DNIA 3. STYCZNIA 19% p. O GODZ. 10 RANO | 


Tam towarzysze będziemy mogli nakreślić 'plan 
działania'w len sposób, by włżyć doli własnej i doli 
współtowarzyszy pracy. 

A więc niechaj nikogo wśród nas nie braknie. 
Komu leży na sercu dobro własne € dobro klasy ro- 
bolniczej ten przyjdzie. by razem! radzić o lepszem 
julrze proletarjuszy. 

Niech żyje 8 godz. dzień pracy! 

Precz z ipaskarstwem! 

Precz z nędzą i głodem mas! 

żądamy pracy i chleba 

Niech żyje Związek Robotników Przemysłu Spo- 
Pera w Polsce! 


1 


Jeden z kwiafków gospońarki Banku polskiego. 


Medaliki częstochowskie bar, Bispingowej. 


w Nowym Świecie“ nowojorskim czylamy na- 
Siępujacą sensacyjną wiadomo 

"Ostrzegaliśmy parę tygodni lemu ogół wychodź- 
twa przed sprytną niewiastą panią *baronową". czy 
też “hrabina” de Bisping klóra co roku prawie przy- 
ieżdża do Ameryki “na własny“ koszl. zbiera od nalw- 
Rych grube sumy na zakład *Opalrzmośc*" w War- 
Szawie j nigdy nie dając sprawozdań ze składek mika 
by w nasiępnym roku zjawić się znów jako jałmuż- 
nezka, 

Ostaln'o Bispingowa przyjechała do Stanów Zjed- 
Roczonych z medalami Częstochowskiemi'. Opowia- 
dając reporierom pisma “New York Times" o swo- 
em posłannictwie, dama la zarazem odkrywa rąbek 
tajemniczych tranzakcji — które przyczyniły się do 
Obecnego kryzysu Polski. 

Chciałam — opowiada p. Bispiugowa — aby 
Szwajcarski rzeźbiarz Gloor zrobił medal., Udałum się 

niego i przedstawiłam miu sprawę. Rzeźbiarz za- 
wołał: — “W przeddzień wizyty panfi zdarzył się cud, 
Objawiła mi się Malka Boska Częstochowska w nocy 
na ścianie. | zrobiłem wzór do medalu". 

Szwajcarska mennica w Le Locle zgodziła się 
wybić medale, ale w iłości slu tysięcy sztuk i zażądała 
góry cziery tysiące dolarów. 

Cóż rob: pani Bispingowa * Idzie do prezesa Ban- 


pz al 


odeprzeć zbiorową siłą fi silną wolą le ataki, gdyż 


„Omyłki* policji i eks 


W r. 1910 'wszystkie prawie gazely Iwow- 
skie obiegła wiadomość «c aresztowaniu +zeko- 
mo szpiega rosyjskiego, przebywającego padl 
ówtzas we Lwowie emigranta polilycznego z 
Rosji Mikołaja Siemionkiwa. Wiadomości © wi- 
nie Siemicnowa o znalezicnych rzekomp u nie- 
go przy rewizji tajnych planów forlyfikacyj. 
uh ilp. podane były prasie przez ówczesnego 
komiserza policji Tauera, W niektórych ga- 


ku Polskiego po pieniądze. “Nie nie miałam do stra- 
cenia, a wszysiko do zdobycia”. tłumaczy przemyślna 
"hrabina". 

Prezes Banku z ogromną uwagą słucha o cudzie” 
pani Bispingowej i gdy skończyła, z wozkosznym 
uśmiechem oświadcza: — “Pani, Twoja praca jest 
tak konieczna dla Polski (1), że z przyjemnością dam 
pan pieniadze“, T bez żadnych korowodów 'pani Bi- 
spPrngowa dostała 20.000 złotych. czyli czlery tysiące 
dolarów, ' 

Slo lysięcy medali przywiozła do Ameryki i bę- 
dnie robić handelek "Polską Madonną". 

Pojedynczy medalik kosztować ma 50 centów, 
| ale hurlownmie dla towarzystw ustąpi ona 20 procent, 
-~ Pani Bisping będzie podróżow 
| Štodkowym zachodzie po Kkotonjach polskich. znów 
wlasnym kosztem“, sprzedając medale. Sto tysięcy 
medalików po 50 cenlów — to wyniesie płięćdziesiąt 
tysręcy dolarów. Ładna lo sumka dla jałmużniczki! któ- 
"el praca dla Polski jest konioczną”. 

Nio dziw, że skarb Polski jesi roztrwoniouy. że 
aju bieda, że produkcja przemysłowa spada. że 
bocie rośnie. 

| Ale dla pani 
| dalików serca pre 
' skarbowo s 


w kr 
, bemo 


Bispingowej, hrabiny. na kupno me- 
zesów banków państwowych j kasy 
A Im oścież olwarie, 


pertów. 


zełech Umieszczono 


Dać c, a ) nawel fotogratję *szpie- 
dzień A * sporządzono na policji. Na drugi 
A aresztowaniu Siemionow a zgłesili sę 
Pó rza Tauera towarzysze rzekojmiego — 
Żak > e NE A - emigranci rosyjscy, twier- 
sh zę -.„WCZO, że w wypadku powyższym miu- 
przeszłość jakaś falialna pomyłka. ą że znając 
s A a T Siemionowa, oni za niege} ręczą wła- 

a. Oświadczenie te jednak nie pomo- 


ać po wschodzie i; 


gły, Siemionowa, przetransportowane dó wię- 
zienia ua Batorego. Śledztwo w sprawie tej po- 
prowadził zdolny i prędko orjemujący się sę- 
dzia dr. Zgóralski. 

Feklycznie strona tej całej afery, która 
skurczyła się kompletną de facto kompry'mita- 
cią pelicji austrjackiej, przedslawiała się na- 
si ępujątco. 

Mikołaj Siemionow w r. 1906, będąc ofi- 
cerem jednego z pułków w Kijowie, został are- 
sztowany przez ochranę i żandarmerję carską 
wskutek podejrzenia o przynałeżność do tajnej 
rewolucyjnej organizacji wojskowej sccjal-de- 
mckratycznej parlji, osadzony w więzieniu w 
Kij wie, a nastepnie wysłany w drodze admini- 
sLrecyjnej na Sybin. Z Sybiru jednak Siemionow 
ukiekł i drogą okrężną przedosfiał się w r. 
1908 do Bułgarji, skąd przyjechał do Gaiicji, 
szukając pracy, którą znalazł w! jednej firmie 
wykonującej instalącje centralnego ogrzewania, 
craz u inż. Libańskiiego ceniony jako zdkiny ry- 
sównik i pilny pracownik. Jako człowiek nie- 
skazitelnego tcharakteru a na domiar o bardzo 
sympatycznej ładnej powierzchowności zażywał 
Siemionow syjmpatji i dobrej opinji wśród lu- 
dzi, z kłóremi się stykał. Aresztowanie Sie- 
micnowa, który jmieszkał w willi dza Niemca 
obok kytadeli nad ulicą Pełczyńską, nasląpii- 
ło na głównym dworcu kolejowym przy ckóli- 
cznościach dających dużo do myślenia, a mlia- 
nowicie: dzień przed aresztowaniem otrzyjm(ał 
Siemionow list bez podpisu, w którym, prosztnó 
go by c oznaczcnej gódzinie sllawił się ną 
dwr reu głównym, ponieważ jego chce widzieć 
asaba która jadąc z Rosji, zatrzyma się na 
dwcrteu. Siemionow pelkazał len list inż. Li- 
hańskiemu (u którego pracował) i prosił go 
by pojechał wraz z nim na dworzec. Ponieważ 
inż. Libański nie miał. czasu, Siemionow po- 
ihal sem sądząc, że lis. do niego pisał ktoś 
z rolihyczcych emigrantów, zdążających z Ro- 
sji ma zeckód. Po zjawieniu się na dworcu, zo- 
stał on aresztowany wraz z listem, który miał 
w' kieszeni, a który jak później okazało się na- 
pisał do niego sam komisarz Tauer dk! czego 
Tauer przyznał się dziennikarzowi. W miesz- 
kaniu Siemionowa przeprowadzcHo rewizję ii 
zabr,no liczne rusunki, obszerną korespęhden. 
cję, pemiętniki i t. p. Aresztowanie Siemijomo- 
wa nestąpiło w kwietlnfuę i mifmio, że sędzia dr. 
Zgór alski, prowadzący śledztwo, nabrał! wkirót- 
«e przekonania o zupełnej niewinności Siie- 
mi nowa, były więzień «carski zfmiiszony był 
odsieazieć w keli na Balorego całą wicknę, lato, 
i depiero w jesieni został} wypuszczchy nfa 
wolność spróbowawszy na własnej skórze, że 
konstytucja i policją austrjacka mało czem; ró- 
źniły się do takowych w Rosji carskiej. 

Mimo mudowodnichej zupełnej , niewinności 
rząd (ausl-jecki zmusił jednak Siemionowa do 
|wyjazdu poza granice Austeji, wobec cze- 
igo tułecz polilyczny, opuściwszy ,;gkgcinniy'* 


i 


| go 
| azyl galicyjski, wyjechał w r. 1011 do Pamyża. 
| Cherakilerystycznym faktem w tej całej skan- 
dalicznej aferze była ta okoliczność, że pklicją 
i eksperti orzekli początkowk! że kopie rysun- 
i Rów» podziemnej oczyszczalni biiolcgicznej wód 
| klozetovych na Kulparkowie, znalezięnych a 
| zabranych przy rewizji u Siemonowa były ry- 
| sznkami urządzeń fortyfikacyjnych. Rysunki: te 
| należały do jednego z kolegów: Siemijlnowa, in- 
|żyniera, zajmującego się techniką sanitarna, 
który po aresztowaniu Siemiontiwa również na- 
śuchmiasl zgłosił się w dyrekcji policji z wyja- 
Śnieniemi. A gdy po wypusæzenīw Siemiono- 
wa ną wolność, cała ta historja zcstała opisa- 
na w „Monitorze“; to gtiliwy; czarno-żółty 
Na 1 austrjacki cały nakłąd gazety skonfis- 
(0y lat. 


Polskie konsulafy w Rosii. 
WARSZAWA. 30. grudnia. (A. W.) W wy- 
konaniu układu konsularnego pilsko-sówieckie- 
go. zalwierdzonego kstatnio przez sejmówą 
komisję spraw zagranicznych, polska sieć kom 
sularna w Rosji ma objąć mļasta Tyflis, Le- 


ningrad i Nowomikołajewsk, saś  sewiecka: 
Lwów. Łódź, Gdańsk oraz Kraków. 
—:— 14 


Sprawa, która wymaga wyjaśnienia, 


P. Leon Neumann ze St. Sambora, zredukowany 
urzędnik przemysłu drzewnego, nie mogąc znaleść 
zajęcia, zwrócił się do P. Urzęau Pośr. Pracy w Dro- 
hobyczu z přośbą o umożliwienie mu ewentualnego 
wyjazdu do Francji, chcąc się lam podjąć jakiej- 
kolwiek pracy, lakże lizycznej. 

Wymieniony złożył w Zw. Urzędników Drzew- 
lych, którego jest członkiem. dwa pisma. które o- 
trzymał jako odpowiedź na swoją dwiukrolną prośbę. 
Brzmię one dosłownie: 

"Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Drohobyczu 
Nr. 2178/25. 
Drohobycz, dn. 
Do Pana Leona Neulnana 


29. września 1825. 


w Starym Samborze. 
W odpowiedzi na pismo Pama z dnia 23, września 
b. Państwowy Urząd Pośredmieclwa Pracy w Dro- 
hobyczu donosi, że Delegat Misji Francuskiej obecnie 
z powodu braku odpowiednich zapotrzebowań Pani za- 
kontraktować do pracy we Francji nie może. 
hierownik Urzędu: 
(podpis nieczytelny). 
Państwowy Urząd Pośredmiclwa Pracy 
w Drohobyczu 
Nr. 2653/25. 
E tet. a 


RE 


Zee sztuki. 


Cech krakowskich artystów-piasty- 


ków „Jednoróg” we bwowie. 


Towarzystwo Przyjaciół Szluk Pięknych 
we Lwowie gościć będzie niebawem w swych 
rach miłych gości: krakowski cech antyslów- 
plastyków *'Jednoróg'". 

Cech len tworzą: Jan Hrynkowski (Kra- 
ków), Felicjan Szczęsny Kowarski (Kraków). 
Jan Rubczak (Kraków), Wacław Zawadowski 
(Paryż). Slan. Dąbrowski (Kraków), Marjąn 
Krzyżanowski (Kraków), Wł. Krzyżanowskii 
(Tarnopol). M. Paszkiewicz (Madzyt), L. Pą- 
kaliski (Kraków), Zygm. Radnicki (Lwów), Jan 
Richter Kraków), Stan. Świerz Kraków), K. 
Toncrowicz Kraków), A. Szembek (Poręba), 
Stan. Żurawski (Kraków), 

<< jednoróg' wystąpi z Wysiawą dnia 3-go 
stycznia. Zrzeszenie to poważne i posiadające 
warunki jak najpiękniiejszego rozwoju. 

Gruuje w sobie ludzi, dążących do wypo- 
wiedzenia się własną mową, w imiię doskona- 
łości samej szluki, bez jakichkolwiek postron- 
pó cca. zibm, i zzyzłiawy pe ma tokatow 
EA tta. Badoslano ZI. —86, w tokścia MR —_ 20 


poż onie -« 


H Wagi stołowe i 1nne, Saneczki, 

“a gwiazdkę! Sznury do bielizny, Magle pokojo- 
7a Pi-ce szamotowe oraz wszelkie inne wyroby żelazne 
J. SZUMAN, Lwów, ul. Krasickich 18 A. Ekspe. eja ya pro- 
wincję. 162—5 


COLO-DIESEL od 5 KMe 


Bez kompresora. Niezawodny œ 
Er) 


Sp. z ©. o. Lwów. Pa- 4 
saż Mikolascha Tel. 1-15 © 


Motory ropne 


ruch. Niskie ceny. Dogodne warunki Gener. zastępstwo 


ss PW ulisana* 


WIELK! CZŁOWIEK 
W POLSCE 


SZKIC PSYCHOLOGICZNO - POLITYCZNY 
Lena 70 gr. 
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IGNACY DASZYŃSKI 


poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, Szajnochy 2. 
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OZ a. 


panan 


YPF EE TY TET AE EE d 4 pO A EREA a 
mam moraer RANE PACZEK Sia YO 0 AAE AAE R a LD CO ARE E i ER ae T O aE a eB LAS PRA Z a: 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 296 
Qiteratura, nauka, sztuka 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 
Premiera. 


Drohobycz, dn. 24. 
Do Pana, Leona Neumana 


listopada 1925. 


Środa, o godz. 7.30 wiecz, "Nietoperz". 
zniżone. 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. 

|ny zniżone. 


w Starym Samborze. |Cenv 


W odrowred:i na pismo Pańskie z dnia t. listo-* "Nietoperz". Ce- 


pada b. r. w sprawie wyjazdu na roboly do Francji] O b... 4 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Drohobyczu | Pi: KE 1 area 1926 o godz. 3.350 popol, 

donos, że p. Delegat Misji Francuskiej podczas re- Po jek O anane Pęjotażmicj 

krulacjj w dniach 6. i 7 b. m. oświadczył, że obec-|, Haades 1 SGtnia HV26 o gode. 700% 

nie zapolrzebowania na robolników wyznania mojże- | Pan Ministez" . Ceny zniżone. 

szowego do Francji njema, |SLFERTUAKR TEATBU NOWOŚCI (ui Słoneemwat 
| 


O sle nadejdą zapolrzebowanii „tut. Urząd nie ; Środa, o gcdz. 7.30 wiecz. "Codziennie o S-tej ', 
omieszka o lem powiadomić Pana. «ny zniżcne, , 
NA. Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. *Dzikus', Ceny 
(podpis nioczylelny). Hepi 
kierownik Urzędu: [s Piątek, 1. stycznia 1926 o godz. 3.30 popoł. 
Możcby inieresowana instylucja sprawę tę bliżej PO i pos o at ie A va 
wyjaśniłu. Także od konsųlalu iraucuskiego wzgl. w ad z „M 26 o godz. 7.30 wiecz. 
Misji francuskiej domagać się musimy objaśnieniaj aminta . ćmy zn żone. 
Czy lam we Francji eksporlowanym robolnikom pol- SRTUAR TEATRU Mate A Gródecha 2.4 
skim lak dobrze sie wiedzie, żo lego szczęścia żydow STGdA, o godz. 7.30 wieze "Urwis" 
skim roboluikom się żałujć. Czy Misja Trancuska oba: Czwarlek, o godz. 7.30 wiecz. “Urwis“ 


(czwarlek, o godz. ll-tej “Noc Sylwestrowa". 


wia się, że roholiik żydowski nie byłby może lak 
Piątek, o godz. 4-tej popol. "Hiszpańska Mucha”, 


, Sielkim malerjałem do wyzyskiwania, jak robotnik | 


| polski?! żądamy odpowiedzi! Piątek, o godz. 7.30 wiecz. “Urwis“ 
| TEATR ZYDOWSKI (Dyr. S M. GIMPEL 
PIECA SEDNES AA DECK Z SE S uł. Jagieqlośska L 11% 
f Gośwnne występy pp. Glimerów. 


nich haseł czy korzyści. 

Za godło cechowe przyjęli rumaka mitycz- 
nego o jednym rogu świetlislym. 

anim: ujrzymy prace ich 'w salach Towarzy- 
stwa, warle przytoczyć parę wyjątków ze wstę- Z POWODU NIEZWYKŁEGO POWODZENIA 
pu do wege cznego kalalogu, jaki wydano wI"URWISA" W TEATRZE MAŁYM szluka ta grana 
Krakowie z okazji pierwszej Wystawy cechu|będzie przez cały tydzień. Rozgłos Urwisa* stał się 
zaritslów-plastyków * Jednoróg". tak wielki we Lwowie, że sala Teatru Małego na 

“Olo grono pracowników postać zwierza Km. przedstawieniu jcs! wypełniona publicznością. 
za swoje przyjęło godło. NOC SYLWESTROWA w Teatrze Małym zapo- 

jeden róg. by iść Wa ku piawdzie.|wiada się niezwykle interesująco. W przedstawieniu 


Czwartek, o godz. 
weslrowa' 
PAKI, o godz. 


10-tej wiecz, “Wielka noc syle 


| | 


7,45 


Szumi] 1 


"Gdzie są moje dzieci?" 


— 


jeden rón, jeden cel, a jest nim czyste uko-(biorą udział wybilni artyści. Repertuar jest bardzo 
xuanie sztuki, urozmaicony i pełen niespodzianek. 
Mio sztkciąc swarów, ni waśni, dumni © WYSTAWA Aleksandra Augustynowicza, „Marji 


przykładów przeszłości, a w przyszłość’ pa- 
tryąc Śmiało, nic idą burzyć, wyzwania nie rzu- 
caja r kam toy 

7łaczyli się w cech, gdyż szluka ich rzemio- 
słem 

Złerzyli się w mę wolności, a swoboda 
isluicie tem, gdzie wszystkich prawa są t*ówne. 

A prewem nadanem, sztuką jest wolność‘... 

Niewątpliwie Wystawa prar “Jednoroga“ — 
będzie pierwszerzędnem zdarzeniem artystycz- 
rer we Lwowie. (mi. h.). 


Ilausnerowej. Anloniego Markowskiego. Janmy No- 
wolnowej, Mieczysława Reyznera oraz wystawa ogólna 
artystów lwowskich otwartą będzie jeszcze tylko da 
dnia Nowego Roku. W sali ogólnej wystawiona jest 
wielka kompozycja prof. Sichulskiego, przedsiawiająca 
Obronę Lwowa, 

Równocześnie urządzona przez Tow. præ pł. 
Akademickim 1, I. p. "Wystawa Gwiazdkowa” która 
daje wyjalkową okazję do nabycia obrazów znanych 
arlystów po bardzo piskich cenach (wstęp 30 gr.) 
oiwarlą będzie jeszcze przez pewien czas. 


PRICE) 11:10. RZZEOOWNNNA 


Na A-oj dw. 14. —*70 Drakno ogł. sa nuwo.4ł — 46 | F 
Bamuuikaży ZE. -— 48, zamiejscowa o Só, droat, | 


UBPCEJZPYREE MA PAD, a f 


pa b TRWA KO KAZ ma rA aE: 


DLA P. T. KUPGÓW! 


KALENDARZE REKLAMOWE 
ŚLIERNE i KIESZONKOWE 


Fi TR BOLA ainan W A PRAC 


| aene maran LIJ 


GHEwW 4 PSIWECIWE 4 


'|Korzystajcie z okazji 


4d A5-g0 do 31.go b. m. 


Lupeina wysyrzedaż gramofonów I pkt 


o 50, niżej cen fabrycznych 


Lwów, Fredry, i. 2 
U B. CHUWER (Róg Bstotezo). 116%—5 250 szt. 42 z! 
, 500 „ 63 ,, 
2 R ką 1000 ,„ 100 „ 
ZAMÓWIENIA : 


DRUKARNIA, LAÓW, LEONA SAPIERY 77. 


Ogłoszenie. 
TELEFON 496. TELEFON 496, 


Uchwałą Sądu Okręgowego cyw. w Złoczowie z dnia 
23 stycznia 1925 lez: Firm: 123/25. Stow: I. 177. zarejestro- 
wane zostało rozwiązanie i likwidacja stow, Kasy Zaliczko- 
wej w Glinianach, stow. zarej. z ogr. poreką. 

Niniejszera wzywają likwidatorowie wierzycieli rze- 
czonego stowarzyszenia, by ze swemi roszczeniami zgłosili 
się w jednorocznym nieprzekraczalnym terminie, 


Gliniany, dnia 20. grudnia 1925. 
Kasa Zaliczkowa w Glinianach 

stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji. 

Akiwa Buber 


KALENDARZYK 
KIESZONKOWY 


do nabycia w Administracji 
DZIENNIKA LUDOWEGO. 


Cena 20 gr. 
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Hersz Ehrlich. 


— ITei, 496. 


